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Czesi po rozstrzygnięciu cieszyńskiem. 


Czesi nie chcą siy pogodzić z wyrokiem koa- 
licyi w sprawie cieszyńskiej. Grożą, iż nie pod- 
piszą ukladu w tej sprawie, A więc — co da- 
lej? Czy hędą próbowali sprzeciwić się decyzyi 
Koalicyi, nie zechcą oddać zajętej jeszcze przez 
Much części Siąska, która nam przypada: Czy 
porwą się do broni i na nas uderzą? Na cze- 
skiem zebraniu narodowem z ust mówców, 
Nawet reprezentanta rządu, pod adresem Polski 
Padzją wyrażenia bardzo ordynarne; czyżby to 
były homeryckie przygrywki do walki? 

Chyba, że — wie. Iż politycy czescy używa- 
ją wyrażeń, które dla naszych uszu brzmią tro- 
chę grubo, to tylko kwestya ich poczucia stylu 
Parlamentarnego, wynikająca z dobrego wy- 
Chowania, Może nawet przeciwnie takie wyra- 
kula mają obniży wysoką temperaturę, gdy 
%bie przy najoniwj © aki sposób mogą — ul- 
iyé sercu, Rewi me che być posądzony o 
0 Brzeż zgromadzenie narodowe, iż tej sprawy 
Be odczuwa dość silnie. Ale na tem też skoń- 

yć się musi 

Du walki izes gotowi nie są. Państwo, bu- 

Ujące się, jest jeszeze w chaosie. Nie zdołato 
Waórzyć porządnej armii. Przytem żołnierz 
osii znany jest — z odwagi; przecież to głó- 
SB „tej odwagi, a nie z nienawiści do Au- 

F jal dobrze wiemy, przechodził w „plien“. 
wody odwagi składał też w obronie już wła- 
tiuj ojczyzny, gdy chyżó cofał się przed węgier- 
skimi bolszewikami; wszakże tylko wdanin się 
koalieyi zawdzięczali Czesi, że wyszli cało z 
tej uietortunnej imprezy wojennej. Ale w tym 
*vpalku, przeciw Poisce koalicya pomocy nie 
Uzechom, gd) przecież oni jej orzeczenie 
thea siłą obalićc. Przytem — obok fermentu w 
taju — niają jeszcze gorszy ferment na Stowa- 
Wanin, ktora, uciskana przez nich, burzy się i 
“ramin wybucie wojny z Polską zapewne nie 
"Mieszkalaby wykorzystać sposobności. T 


l |*órej tęskne idą spojrzenia Czechów, i da- 


Pulska, zdrowa, dobrze zaopatrzona, która z 

troche inną odwagą idzie w bój, niż czescy le- 

Snarzę. 

„Pad czeski uupewno wśród. Aciaq. 
| »teryalnych sytuazyę boudis 


it pewnie dróg wyficy by bóz wzbutze- 
ża è dfzeczenhi koalicyi. Ba- 


ni mógł się A : 
ROK g generalnym strajku, który grozić ma 
ia 


Śląsku w razie przyznania go Polsce, toć był 
0 zwyczajny bluff, nu którym się jednak 
P=nano, „Praktyczni politycy czescy będą 
"Mieli tylko Jak najwięcej wytargować od Pol- 
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“hu i bezsilna. A naprzeciw nim stanie armia į 


zgodę z 


ski przy tej sposobności, a może jeszcze gdzie 
przy jakiej innej sprawie wydostać za to jakie 
korzyści od koalicyi. Przylepią taki plaster, 
miodem różnych koncesyi wysmarowany, na tę 
zgola nie głęhoką w gruncie rzeczy ranę. 

Ale chodzi o coś więcej. O cały nasz stosunek 
do Czech. Wiemy, jak szczere, gorące były w 
społeczeństwie polskiem sympatye dla Cze- 
chów, walezących przeciw uciskowi austrya- 
ckiemu — dowodem zjazd praski, na który — 
mimo trudności — tylų pojechało Polaków. 
O milaści braterskiej między: nami i Czechami 
tgie się tam mówiło, A potem — przyszedł pod- 
stępny napad z tyłu w tak ciężkich dla nas 
chwilach. Spadły łuski z oczu. Tego, co Czesi 
zrobili, nie spodziewał się w Polsce -— nikt. 
Ochłodziło to serdecznie przyjazne uczucia dla 
uich do zera. Trzebaby wiele pracy, by stosun- 
ki się mogły choć jakos naprawić. Ze strony 
Czechów me nie zrogiono w tym kierunku. 
Przeciwnie — do ucisku ludności polskiej w 
iej części polskiej, gdzie rządzą, dodają utru- 
dnianie Polsce stosunków z zachodem przez ich 
terytozyum, podają dłoń pomocną Ukraińcom, 
grożądąjun połączeniem się z Rosyą. 

Pomimo tego, co było, choć miłość nie wró- 
ci, my chcemy z Czechami żyć w zgodzie, Łą- 


czy nas ważny wspólny interes — niebezpie- 


czeństwo od Niemiec. Polska jest silniejsza 


ed Uzech, nie uia, juk one, przewagi obcej: 


wrogiej ludności w obrębie swoich granie; chy- 
ba więcej powinno Czechom zależeć na Polsce, 
niż nam na nich. Ale i my rozumiemy, co zna- 
czy sąstad, z którym się jest w zgodzie. Czesi, 
w zgodzie żyjąc z nami, mogą osiągnąć ogro- 
iuue korzyści zs t4usunków gospodarczej 
miany z Polską; i znowu więcej im na tem za- 


leżeć musi, gdyż my brak importu z Czech mo- 


żemy doskonale zastąpić przywozem z innych 
krajów przez Gdańsk, Rumunię, lub nawót 
przez Niemcy, przez które swobodę tranzytu —- 
to bez obowiązku wzajemności — zapewuiu 
nam traktat. A Czesi dużo będą mieli kłopo- 
tów ze swoimi Niemcami i ze Słowaczyzną, © 
ile ona im przypadnie. 
ARAN jainai Gźwi zrozumieć, įż mogą mieć 
Olską i korzyści polityczne i gospodar- 
cze tylko pod warunkiem lojalności w stosun- 
ku do nas. Sprawę cieszyńską, w której nie 
dzieje im się żadna krzywda, powinni załatwić 
lojalnie, bèz komedyi. I musi też się zmienić 
całe ich zachowanie w stosunku Polski, tak 
nam ciągle nieprzyjazne. Pr. 


i b s A r 
„Przedstawiciel Gzech w Faryżu. 
ʻ=yon (P, ATH. Radio stacyi warszawskiej. 

wyjeździe z Paryża pp. Kramarza i Bent- 

* będzie przedstawicielem qzeskim na konfe- 

MIE pokojowej w Paryżu Stefan Osuski, 

KA i upeluomGcniony rzeczyjospolitej eze- 
* Gełowackiej w Londywie. 
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użesi kəkietują Niemców. 

„ Prof. Massaryk ogłosił w „Berl. Tag- 
oświadczenie w sprawie polityki czeskiej 
„Niemeów, które ma na celu zapewnienie 
ich poparcia "przy plebiscycie na Śląsku 
skim. Massaryk oświadczył: 

M stoję ua żadnem stanowisku wyłącznie 
e aowemą, "ale na stanowisku czeskiego pro- 
Mię: humanitarnego. Zgoda Niemców z Cze- 
w Musi być oparta nie na podstawach na- 
lae ale pod względem formalnym na zů- 
„dj -) wolnoścł, pod względem materyalnym na. 

jalnej sprawiedliwości. 
wlstawą do przeprowadzenia tych zasad 
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y , "Rowić autonomiezną całość, to móżna ca- 
dA wchy i Morawy podzielić na, kilkanaście ta- 
„| autonomicznych okręgów. Okręgi te mają 
f. Zykowo jednolite. W większych gminach 
sa u językach, mniejszość mogłaby tworzyć 
S! ne gminy na wzór parafii. 
pow WS ih języka urzędowego, to w Czechach 
ai uny być trzy języki urzędowymi, tj, niemie- 
`'h “zeski i polski. Władza ma ten język urzę- 


dow = Sage RAA 

sa Jako główny, którym mówi większość da- 

tds „kręgu. Korespondencya prowadzona jest 
Miedzy władzami na tej samej podstawie. 
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“=P. S. a bolszewicy. 
(Ko'"spandencya „Głosu Narodu'). 

| M Warszawa 12 września. 
beret tli, e" partyjnej i enuncyacyach pi- 
ni — im nie w zasadach i postępowa- 
wjw, Pa kraju P. P. 8. podkreśla (oczywiście 
„a "ZAS, ydy tego konieczna zachodzi potrze- 
f PR przeciwieństwa w stosunku do jaw- 
k » komunistów. A szyni to ze względu na 
E robotnicze polskie, które wprawdzie @ba- 
ę ,"cone przez swych przywódców i ślepo ich 

mMieniom — uległe. to jednak w głębi swych 


l Jak najszerzej pojęta autonomia. Jeśli Śląsk 


W urzędach l instancyi mogą być urzędnicy 
władający tylko jednym językiem urzędowym. 

Rząd nie powinien stać na stanowisku przy- 
musu jednęgo języka urzędowego, bo wtedy 
schodzi na teren szowinizmu narodowego z 
wszystkimi jego błędami. 


| ; E zj SE. i : p 
d na | 
uzesi goiują się do piebiscjiu. 
Praga. P, A. T. O naradach ministrów z 
przedsta wiciełami stronnictw zgromadzenia na- 
| rodowego czeskiego donosi „Narodni Politika“: 


W obradach przedpołudniowych wziął również 
udział szef sztabu generalnego Pelle, zaś z mi- 


"misteryam spraw zagranicznych Dr Stepanek. 


Na naradzie tej podkreślono, że delegacya cze- 

joka w Paryżu przyjęła zasadę plebiscytu na 
i pląsku Cieszyńskim jako mniejsze zło, że je- 
| dnalcże ze stanowiska rzeczpospolitej czesko- 
|-lowackiej plebiscyt nie jest dopuszczalny. — 
| Dzięki temu stanowisku delegacyi czeskiej uzy- 
„skali Czesi odwleczenie ostatecznego rozstrzy- 
| gnięcia. Obecnie jest rzeczą konieczną przygo- 
„lować się z całą energią do plebiscytu i cwen- 
tualnie wprowadzić w żyðie zarządzenia na wy- 
padek, gdyby Polæy usilowali obsadzić te czę- 
ści Śląska Cieszyńskiego, które znajdują się 
pod zarządem rzeczpospolitej czeskiej. Tylko w 
tym wypadku istnieje możliwość zbrojnego 
konfliktu z Polakami, o którym jednakże nikt 
|W Pradze nie myśli. Zajmowano się także spra- 
wą Niemców na obszarze Śląska Cieszyńskie. 
go, którzy będą się musieli opowiedzieć albo za. 
Czechami, albo za Połakami. „Narodni Politi- 
ka” zaprzecza również wiadomości jakoby w 
związku z rozstrzygnięciem sprawy Śląska Cie- 
Wies 4 miał ustąpić gabinet Tuszara. 
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dusz szczerze patryotyczne i w ogromnej swej 
większości wrogo dla leninonsko-nachemkesow- 
skich idei nsposobione. 

Inaczej jednakże ten stosunek przedstawia 
P, P. S. w oczach socyalistów zagranicznych, 
przeduwszystkiem zaś socyalistów francuskich. 
z którymi usiłuje nawiązek jak najściślejszy kon- 
takt, Temu celowi służą ustawiczne podróże 
pos. Liehermanna do Paryża. W tym też celu 
została złożoną w sejmie podczas:dyskusyi trak- 
tątowej przez usta pos. Liebermanna deklara- 
cya, stwierdzająca, iż P. P. S. poczuwa się do 
jak najściślejszej solidarności z proletaryatem 
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siracya (tel, ir 333, Kraków, 
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E Na całym obszarze Państwa polsk. R 
z przesyłką pocztową 


jcyalistycznej wyraża jak najgorętszą sympatyę 
li pragnie wejść z nią w jak najściślejsze związ- 
ki. Ze względu na iendencye, nurtujące w ło- 
'nie francuskiej partyi sorcyalistycznej, zatarg 
z komunistami — tutaj w kraju, pod grozą u- 
iraty wszelkiego wpływu na masy robotnicze. 
nieunikniony -— jest w podjętych za granicą usi- 
lawaniach bardzo niewygodny. Diatego też P. 
IP. 5. była wprost zinuszoną do wprowadzenia 
do swej politycznej taktyki podwójnej buchalte- 
ryi; co innego prowadyrzy pepeesowi mówią 
do mas otumanionych przez się w kraju, a co 
innego pro foro externo. 

W socvalistycznej partyi francuskiej — jak 
wiadomo -— zyskały w ostatnich miesiącach 
przewagę prądy lewicowe, otwarte dążenia do 
p:zewrotu społecznego i zaprowadzenia dykta- 
tury proletaryatu na wzór bolszewicko-rosyjski, 
a co za tem idzie, zmienił się również i oficyal- 
ny stosunek do bolszewizmu. Nie tylko zamil- 
kły oficyalne ze strony partyi francuskiej po- 
tępieniu iia praktyk bolszewików rosyjskich, 
lecz coraz to dobitniej podnoszą się głosy, wy- 
rażające jełuą sympatyę dla sowietów rosyj- 
skich i nawoływania da polączenia się wszyst- 
kich odłamów socyalistycznych — wraz z bol- 
szewikami — w jednej międzynarodówce. Ten- 
dencye te znalazly wyraz w oświadczeniach ca- 
„łego szeregu uczestników ostatniej międzynaro- 
dowej konferencyvi socyalistycznej w Lucernie. 
Na razie głosy te nie pociągnęły za sobą ża 
dnych konkretnych uchwał. Zwycięstwo odniósł 
jeszcze kierunek umiarkowańszy, ale zwycię- 
stwo to — jak to zresztą wyraźnie podkreślają 
socyalistyczne pisma francuskie i jak tego do- 
wodzi sam przebieg obrad zjazdu w Lucernie i 
układ reprezentowanych w nim sił — jest na- 
wskróś Pyrrhusowem. Albowiem uchwalona na 
zjeździe w sprawie rosyjskiej rezolucya bolsze- 
wizmu i jego metod. bynajmniej nie potępia. 
„Uehwałono jedynie wyslać misyę dla zbadania 
powodów walki wśród różnych socyalistycz- 
nych odłamów rosyjskich, a określenie stano- 
"wiska wobee bolszewizmu odroczono do kon- 
| gresu w Genewie, który ma się zebrać w lutym 
1920 r. Z różnych oznak można wnosić, iż na 
iam kongresie dotychczasowa  bolszewizująca 
„mniejszość międzynarodówki łatwo może stać 
|się -— większością. 
| P.P. S., prokłamując uroczyście awą przyna- 
|leżność do międzynarodówki i dążąc do ścisłych 
związków z francuską urzędową partyę socyali- 
styczną, musi się oczywiście liczyć z prądami, 
i nwrtującymi zarówno w łonie międzynarodówki, 
'jak i wśród towarzyszy francuskich. Nie przeto 
dziwnego, że korespondencya o stosunkach 
wśród socyalistów w Polsce, wydrukowana 
w „L'Humanite" z dnia 19 sierpnia, wytyka- 
jąca P. P. S. jej antagonizm wobec komunistów 
polskich — wywołała kategoryczne sprostowa- 
nie ze strony pos. Liebermanna, zamieszczone 
w „L'Humanite*'z dnia 28 sierpnia. Ten list 
| pos. Liebermanńa do redakcyi organu francus- 
kiej partyi socyalistycznej znakomicie ilustruje 
wspomnianą wyżej podwójną taktykę P. P. 8. 

Przedewszystkiem stara się p. Liebermann 0- 
czyścić P. P. S, z najbardziej — ze względu na 
coraz to otwarciej bolszewickie tendencye par- 
tyi francuskiej i międzynarodówki — kompro- 
mitującego zarzutu, jakoby P. P. S. była „orga- 
nizacyą zwolenników bardzo” umiarkowanego 
roformizma”. „To nawskróś fałszywy pogląd! — 
ohurza się pos. Liebermann. — Polska partya 
zocyalisty« zna, podobnie jak francuska. ma swą 
lewice, na wzór grupy Longneta (bolszewiekicj!) 
w partyi francuskiej, ceutram i prawieę*. 

To gwałtowne wypieranie się reformizmu — 
którego cechą — jak wiadomo — jest między 
innemi nienegowanie zupełne interesów naro- 
dowych -— pozostaje w ścisłym związku z pro- 
klamowaniem pelnej solidarności z międzynaro- 
dowrm socyalizmem. nieuznającym W zupeł- 
ności względów na interesy narodowe. To M: 
manie należy wyraźnie podkreślić, jako też i 
otwarte potwierdzenie ze strony pos. Lieber- 
manna, iż w łonie P. P. S. nurtują syvmpatye 
dla teoryi bolszewickich (..P. P. S. ma swą le- 
wice, na wzór grupy Longueta“.. — powiada 
wyraźnie pos. Liebermann) czemu dotąd ofi- 
tyalnie zaprzeezano. Ponadto pos. Liebermann 
z naciskiem podnosi, iż P. P. S$. współpracuje 
z komunistami w związkach zawodowych i — 
czego jednak pos. Liebermann nie dodał: — 
wspólnie z nimi w najkrytyczniejszych dla kra- 
ju chwilach organizuje korzystne dla Niemców 
i bolszewików rosyjskich strajki, paraliżuje ży- 
cie gospodarcze, burzy ład społeczny i podkopu- 
je siłę państwa. l 

Powyższe oświadczenia pos. Liebermanna na 
łamach paryskiej „L'Humanite* i 


i coraz częściej 
na łamach „Robotnika“ i „Naprzodu“ pojawia- 
jące się skrajnie holszewizujące artykuły, 
wreszcie otwarte zerwanie w Sejmie solidarno- 
ści z resztą lzby w sprawsch ogólno-naroda- 
wych — powinny raz nareszcie otworzyć oczy 
tym wszystkim, którzy chcą dopatrywać się 
jeszcze jakiejś różnicy pomiędzy P P, S., a o- 
twartymi bolszewikami. 

Socyalizm we wszystkich krajach przeżywa 
obecnie gwałtowne przesilenie. Urzędowe par- 
tye odbywają w szybkim tempie ewolucyą 
w kierunku bolszewickim, a żywioły, przeciwne 
temu staczaniu się w bagno barbarzyństwa. Í 


Zagranicą 


Przedpłata zniżo::a 
dla nauczyciełstwa Ludowego 
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|międzynarodowym, zaś francuskiej partyi E Wita -- pospiesznie zrywają z urzędową |stwo nasze chętnie składało grosz ofiarny na 


partyą wszelką łączność i odrzucają wszystko, | tace kwestarek. 


co by je w czemkolwiek upodabniało do sym- | 


patyków  azyatycko - żydowsko - leninow»kiego 
pokroju. Równocześnie cała reszta społeczeństw 
odgradza się pospiesznie od rozsadników wscho- 
dniej sowieckiej dżumy i organizuje się do osta- 
tćcznej rozprawy z tym wewnętrznym wrogiem 
cywilizacyi i ludzkości. <'zy i u nas zbudzi się 
to poznanie i instynkt samozachowawezy spole- 
czeństwa? Oby tylko to nie przyszło — zapó- 
źno! J. Ch. 
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ten, Nailer de Naczeinika państwa, 


W odpowiedzi na list Naczełnika Piłsudskie- 
go, wystosował gen. Hailer następujące pismo 
do Naczelnika państwa: 

Otrzymawszy pismo z daty Warszawa Bel. 
weder 80 sierpnia 1919, jako potwierdzenie 0- 
statecznego zespolenia Armii Generała Hallera 
z Armią Polską zorganizowaną w kraju i wyraz 
uznania od Naczelnego Wodza i Naczelnika 
Państwa, serdeczne składam podziękowanie za 
te ciepłe słowa jakie w tem piśmie znalazłem, 
zwłaszcza w drogiem nam wszystkim wspom- 
nieniu wspólnych walk i wysiłków. 

Naczelniku! Idea jedna walki o niepodległość 
Polski wiodła nas i jednoczyła najlepsze jedno- 
stki dlatego też idea ta zwyciężyć musiała. 0- 
becnie gdy wszystkie wojska polskie bez jakiej- 
kolwiek różnicy tworząc silę niezwyciężoną, 
utrwalają granice Państwa polskiego pod Two- 
in przewodem —: mam niepłonną nadzieję, że 
jak czyn zbrojny Legionów Piłsudskiego byl 
pierwszym zaraniem wskrzeszenia wojska tak 
obecnie czyn pracy twórczej w budowaniu gma- 
chu państwowego stanie się podwaliną nowożyt- 
nej państwoweści polskiej godnej tysiącle- 
tniego rozwoju kultury Narodu. 

Jestem szczęśliwy, że mogłem.-w chwilach 
ciężkich zmagań się narodu dać Państwu pol- 
skiemu i do dyspozycyi Naczelnego Wodza 
w twardej szkole i twardym trudem wykute 
szeregi Armii, które dekret z dnia 27 czerwca 
1919 Nr. 4.374 nazwał Armią Generała Hallera. 
W Armii tej zebrali się w ścisłem zespoleniu 
idei czynnej walki o niepodległość Ojczyzny Po- 
lacy) z wychodźtwa Ameryki północnej i połu- 
dniowej i wszystkich krajów Europy, często- 
kroć już synowie emigrantów, ofiarą życia i 
uieńta dając dowód ducha narodowego oraz ci 
wszyscy, którzy wyzwoleni z narzuconych ob- 
cych im więzów z radością pod ojczyste pospie- 
szyli sztandary: Sądzę, że cały Naród polski 
przekonał się, że nie osobista ambicya ani ja- 
kiekolwiek uboczne zamiary, lecz jedynie i wy- 
łącznie „Salus Rei publicae“ kierowały mną we 
wszystkich moich poczynaniach od chwili, gdy 
powziąłem zamiar organizowania wojska: — i 
dla tego w tym uroczystym momencie zespole- 
nia wojsk polskich za wyraz uznania wysiłków 
moich i podległych mi wojsk składam 'serdeczną 
podziękę, polecając gorąco opiece Narodu i Pań- 
stwa sprawę rodzin żołnierzy i inwalidów, jak i 
tych żołnierzy starszych roczników, którzy po 
ukończeniu służby w Armii pozostaną w kraju 
lub udadzą się pod protekcyą Państwa Polskie- 
go za granicę. Polecam również gorąco jeszcze 
na obczyźnie pozostałe oddziały, zwłaszcza 5 
Dyw. Strzelców Kresowych na Syberyi, którzy 
z utęsknieniem oczekują powrotu do kraju. 

Zaznaczam również, że bez szczerej pomocy 
Rzeczypospolitej francuskiej tudzież sympatycz- 
nego poparcia | uznania. innych państw sprzy- 
niierzonych z trudnością by mi przyszło prze- 
prowadzić zamierzoną pracę, Zwłaszcza czynia 
pomoc w każdym kierunku udzielana przez woj- 
skowe sfery francuskie jak również matervalna 
pomoc społeczeństwa i instytucyi amerykań- 
skich, sympatyczne poparcie Anglii, a wreszcie 
zrozumienie sprawy i przychylne przez Rząd 
włoski ujęcie sprawy koncentracyi żołnierzy 
Polaków w polskich obozach ćwiczebnych La 
Mandria di Chivaso i S-ta Maria pozwoliły mi 
przyprowadzić krajowi Armię zorganizowaną i 
wywkwipowaną, zdolną do użycia jej w odno- 
wiednim momencie. Wobec tego proszę o ofi- 
cyalne podziękowanie ze strony Rządu Polskie- 
go tym, którzy mi udzielili powyższego popar- 
cia. Gen. Józel Haller. 
Kraków, dnia 3 września 1919 r. 


* Roi a 
KRONIKA. 
Z miasta. 

NOWY ROK SZKOLNY. W niedzielę dnia 14 
b. m. rozpoczął się nabożeństwaąm! nowy rok 
szkolny w szkołach średnich męskich i żeńskich, 
wydziałowych i ludowych. 

DLA GÓRMOŚLĄZAKÓW. Oficerowie 6 Dy- 
wizyi piechoty złożyli na Górnoślązaków kwo- 
tę 1.106 K. 

NIEDZIELNE ZBIÓRKI. Wczoraj w niedzie- 
le w kościołach krakowskich zbierano datki na 
uchodźców górnośląskich, zaś przy stolikach na 
ulicach i plantach panie komitetowe zbierały 
składki dla sierót i opuszczonych dzieci w myśl 
ogłoszonej w dziennikach odezwy przez Komi- 
te-opieki nad dziećmi ziemi krakowskiej oraz 
Radę opiekuńczą. Spodziewać się można, że re- 


| Jordana. 


FESTYN W PARKU JORDANA. Na niedzie- 
lę po południu zapowiedziały pląkaty „koncert 
spacerowy“ na cele oświatowo-kulturalne Pol. 
Zw. Karol. uezniów ręgodzielniczych w Parku 
Jakoż w godzinach popołudniowych 
park zaroił się tysiącznymi «łumami. Przygry- 
wały orkiestry Hallerczyków i Związku. Bufe- 
ty, kosze szezęścia. poczta i t. p. atrakcye były 
w oblężeniń, Ale clou festynu stanowiło to, co 
nie było obję:e programem: niezwykłe rozocho- 
cenie się gości, które objawiło się w wesołych 
pląsach w takt walców i polek, granych przez 
orkiestry. Gdy muzyka grać poczynała, tłum 
zaczynał fałować, setki przechadzających odsu- 
wało się na bokr i na miejscach obszerniejszych 
wyłaniały się pary tańczące. A były to pary 
osobliwe: dwóch żołnierzy, dwie panienki, dwie 
służące, to znów zuch krowoderski z „panną 
Mańcią*, żołnierz z dziewczyną w stroju kra- 
kowskim, Hallerczyk Polak z Hallerczykiem 
Francnzem, wreszcie dwóch włoskich żołnierzy 
tańezących w tempie zgoła innem niż wszyst- 
kie pary. Festyn zamienił się w niefrasobliwą, 
huczną zabawę ludową. Ochota ponosiła tań- 
czących nawet do tego stopnia, że pary pre 
ciły się w wirach tanecznych nawet gdy grano 
mazury i -- marsze! Bawiono się tak do zmierz- 
chu. Koniec zabawy oznajmiły dawno nie wi- 
dziane w.Krakowie ognie sztuczne. 

WYPŁATĘ RENT KOLEJOWYCH zakładu 
ubezpieczeń od wypadków za wrzesień 1919 u- 
skuteczniać będą kasy stacvjne począwszy od 
16 do 25 września b. r. za okazaniem odnośnego 
orzeczenia zaw odow ego zakładu ubezpieczeń od 
wypadków. 

NOWE PÓŁKORONÓWKI wydała w tych 
dniach gm. m. Krakowa. Ponieważ są bardzo 
podobne do aniejskich nor koronowych, należy 
przy ofrzymywąniu reszty zwracać baczną uwa- 
gə, gdyż w niektórych kawiarniach i sklepach 
goście otrzymali półkoronówki miejskie zamiast 
koron. s) 

Z KRAK. TOW. TECHNICZNEGO. Gal. Izba 
inżynierska zawiadamia, że prezydent tejze inż. 
Kazimierz Gąsiorowski pragnie skorzystać z 
pobytu swojego w Krakowie i omówić z kole- 
gami cywilnymi inżynierami i cywilnymi geo- 
metrami wdrożoną akcyę w sprawie rozszerze- 
nia instytucyi cywilnych inżynierów i cyw. geo- 
metrów na obszar ziem państwa polskiego i w 
tym celu prosi o zebranie się w sali Krak. Tow, 
Techn. ul. Straszewskiego 1. 28, TI. p. o godz. 5 
popol. w dniu 16 b. m. 

MORDERSTWO W KRAKOWIE. Miasto na- 
sze jest pod wrażeniem wstrętnego morderstwa, 
które budzi grozę tem więcej, ile, że .spełnił je, 
jak się okazało, człowiek inteligentny, rygoro- 
zant praw. Morderstwo spełniono w sobotę wie- 
czorem na 60-letniej Emilii Sądeckićj, rentyer- 
ce, mieszkającej przy ul. Siemiradzkiego 21, ra- 
zem z 27-letnim synem Adamem i córką, ba- 
wiącą obecnie na letnisku. Po godz, 8 udali wię 
na miejsce zbrodni dyr. pol. Rękiewicz, st. ko- 
misarz Klosmann, Dr. Juliusz Zagórowski i ofi- 
cj alowie policy! Kuśnierz i Kantor, celem pod- 
jęcia dochodzeń. Okazało się, że mordu doko- 
nano w=czasie nieobecności syna, który wyszedł 
z domu około godz. 6. Gdy powrócił o wpół do 
8, nie mógł się do mieszkania dostać. W towa- 
rzystwie jednego z lokatorów i znajomego p. 
G. wybił szybę nad drzwiami kuchennemi, 
wszedł do kuchni, otworzył drzwi i wpuścił 
dwóch towarzyszy. Mieszkanie było w porządku, 
tvika dwie szuflady były wyciągnięte z trymut- 
ki. W przedpokoju leżała zamordowana p. Są- 
decka. Okok niej znaleziono 4 łuski od rewol- 
wern. Todejrzenie o dokonanie mordu padło na 
Konryka Grodzkiego. rygorozanta prawa (lat 
25, mieszkającego w tej samej kamienicy na 
IL pietyze. W czasie rewizyi, przeprowadzonej 
u nicgo w mieszkaniu, znaleziono  brauning. 
kiórego naboje zgadzały się z łuskami, znale- 
zienemi przy trupie. Grodzki nie przyznał się do 
udziału w morderstwie. Odprowadzono go je- 
fuakowoż do aresztów policyjnych przy ul, Ka- 
neniczej i tu dopiero do 2 godzinnem śledztwie, 
prawadzonem przez ofiecyała polieyi Kantora. 
przyznał się do winy i pedał następujące Bzeze- 
golv morderstwa. Około godz. 6.30 wieczór, 
gdy schodził z II. piętra na dół, uchyliła p. Są- 
decka drzwi i spostrzegłszy go, powiedziała: 
„A, to pan“. Na uwagę jego, że ma prośbę do 
niej, poprosiła go do mieszkania. Zaraz w przed- 
pokoju zażądał podpisania weksla na 7.000 K. 
a gdy p. Sądecka prośbie jego nie uczyniła za- 
dość, dał do niej 4 strzały z rewolweru. P. Są- 
decka padła nieżywa. Jedna kula ugodziła 
w lewe oko, druga w prawą skroń. Poszedł na- 
stępnie do salonu i — jak twierdzi — usiłował 
sobie życie odebrać: ale strzał zawiódł. 

Grodzki w aresztach policyjnych jest obecnie 
niesłychanie przygnębiony i żałuje ohydnego 
czynu, którego dokonał. Będzie on stawibny 
pod sąd doraźny. 

NIEUDANE WŁAMANIE. Onegdajszej no- 
ey dokonana włamania do kasy gimnazyum św. 
Anny. Kasę zniszezono, lecz nie znaleziono pie- 
niędzy. Złoczyńcy, których dotąd nie ujęto, 
znali najdokładniej rozkład budynku. Nie wie- 
dzieli jednak o świeżem zapuszczeniu podłogi 
kancelaryi farbą, Na podłodze tej pozostałe 
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zulte: zbiórek był pomyślnr. gdvż dbywatel- ślady świadczą, że włamania dokonało dwoje 
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ludzi, mężczyzna i kobieta. Zbierający pienią- 
dze za wpisy profesor wskutek ostrożności zabrał 
je ze sobą. Bandyci narazili zarem gimnazyum 
tylko na stratę rozbitej kasy. 

PO RAZ TRZECI. W nocy z soboty na niedzie- 
lę po raz trzeci w tym roku obrabowano kiosk 


=. wodą sódową na płantach przy ul. Mikołaj- 


` 


skiej. Tym razem włamywacze skradli tylko 2 
litrygğoku malinowego i pewną ilość ciastek. 
GŁOS Z SYBERYL Do naszej Redakcyi na- 
deszła karta korespondencyjna z Nowo-Nikoła- 
jewska, z daty 14 kwietnia b. rọ, w której p. 
Ludwik Pazowski zawiadamia, za naszem po- 
średnictwem. żonę, że znajduje się na Syberył 
w. Nowo-Nikołajewsku w wojsku polskiem. Jest 
zdrowy, żyje nadzieją powrotu do Polski. Adre» 
jego: Wojsko Polskie we wschodniej Rosyi, 2-gi 
pułk strzelców polskich. 


Z Polski i ze świata. 


KU CZCI GENERAŁA HALLERA odbyła się 
w tych dniach wspaniała uroczystość w Skawi- 
nie, rodzinnej ziemi ukochanego wodza. W o- 
toczeniu włościańskiej banderyi przybył Gene- 
rał w towarzystwie matki swej, żony i rodziny, 
w pięknie udekorowanym powozie. Przed bra- 
mą tryumfalną zebrali się generałowie i ofice- 
rzy, duchowieństwo powiatu, ziemianie, z mar- 
szałkiem p. Śliwińskim na czele, Rada miejska 
z burmistrzem Pachońskim, dużo inteligencyi i 
tłumy włościan. Szpaler tworzyły szkoły i dziat- 
wa z ochronki. 

Marszałek powiatu p. Śliwiński powitał Do- 
stojnika imieniem powiatu, a burmistrz imie- 
niem miast4, zaznaczając, że Rada miejska u- 
chwaliła nadać Mu godność obywatela honoro- 
wego i nazwać najpiękniejszą ulicę ulicą im. 
Hallera, Rodak tutejszy, podpułkownik p. Ha- 
chorkiewicz przemówii imieniem oficerów, zaś 
były łegionista, uczestnik bitwy pod Kamienną, 
imieniem żołnierzy. 

Generał zwrócił się następnie ku dzieciom 
z ochronki i ze wzruszeniem słuchał powitania 
pięcioletniego chłopczyka i marsza, ułożonego 
*ku czci Hallerczyków, który dzieci dziarsko od- 
śpiewały. Rozrzewniony Generał wziął na ręce 
chłopca i serdecznie go ucałował, Dwie dziew- 
czynki wręczyły wspaniały kosz kwiatów i róż. 
ó barwach narodowych, oraz teczkę, na której 
widniała piękna akwarela ochronki i kościoła, 
namalowana wprawną ręką tutejszej, uralento- 
wanej nauczycielki,p. Michalczykówuy. Powitał 
także Generała krótką przemową uczeń szkoły 
męskiej. Na zaproszenie burmistrza, udał się 
Generał do sali magistratu, gdzie wobec zgro- 
inadzonej Rady miejskiej przemówit serdecznie 
do zebranych, dziękując za uznanie i podnosząc 
dobitnie, iż ostatecznego zwycięstwa i prawdzi- 
wej wolności można spodziewać się wtedy tyl- 
ko, gdy wszyscy bez oglądania się na względy” 
partyjne połączymy się do pracy nad budową 
Ojczyzny. 

Następnie udali się zebrani na festyn do par- 
ku Sokoła, gdzie powitał Generała prezes So- 
koła, oznajmiając, iż Sokół tutejszy uchwalił 
nadać Mu godność członka honorowego. Na- 
stąpiły produkcye zabaw dziecięcych, poczem 
na koniach i wozach wjechało pięknie przystro- 
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ce i pozbawiła życia nocującego tam sfolarza 
z Czarnej Wsi Furmankiewicza. z 
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sób do tego, aby pozostali w Riece. Zwłaszcza 
zdemobilizowani oiicerowie pozostali w Riece 
| brali udział w akeyi DrAnnunzia. Już w nocy 
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karesztu: Rumuńskie sprawozdanie wojskowe materyału kolejowego i innego potrzebnego dla 
donosi o zdobyau przez Rumuuów całego bol- | armii, że jeduak w zamian za to chce mieć swe- 
szewickiego frontu go przedstawiciela w tej komisy. Z powodu 


„KRZYŻ OBRONY LWOWA“ nadała Komen- 
(da naczelha Wojsk Polskich we Lwowie ofice- » czwartku na piątek zbiegło z włoskich okręg- 
rom i szeregowcom Wielkopolskiej Kompanii tów wojennych kilkuset marynarzy i nie dali 
Lwowskiej za dzielność i trudy — jak powie-!s.ę nakłonić do powrotu na okręty. łetfaluga 
,dziano w rozkazie — poniesione w bojach o Ca- ogłosił w piątek rano rozporządzenie zabrania- 
„łość i Niepodległość Rzeczypospolitej w czasie jące zgromadzeń ulicznych i wzywające do po- 
walk w obronie Lwowa, od 12 marca do 1 lip- słuszeństwa władzom wojskowym. Mimo tego 
ca 1919. zakazu riecki batalion „Sursum Corda“ wystą- 

PÓŁMILIONOWA DEFRAUDACYA. „Gaze- pił uzbrojony bronią dostarczoną przez Wło- 
ta Poranna” donósi, że oficer kasowy w lwo-ichów. Batalion ten po pochodzie przez miasto 
wskiej żandarmeryi polowej Karol Janz, zde- | udał się przez gmach gubernatorski i skierował 


wzięli przytem 3.000 jeńców i przekroczyli 
Dniestr pod Benderami. 


Położenie na Ukrainie. 


Tarnopol (W. B. K.). Od bardzo poważnych 
osobistości, które przybyły tu po dłuższym po- 
bycie na Ukrainie (ostatnio w Kamieńcu Po- 
dolskim) dowiaduje się Korespondent W. B. K. 
nader ciekawych szczegółów o sytuacyi obe- 


nad Dniestrem. a 


wysłania Clarca przez ententę do Rumunii od- 
powiedź powyższa nie została wręczona enten- 
cie. > 


Traktat pokojowy z bułgaryą, 


Poznań, Radio P. A. T. z Berlina z dn. 15 
b. m. Z Paryża donoszą, że Bułgaryi przedło- 
żony został do podpisania traktat pokojowy. — 
Bułgarya otrzymała 25-dniowy termin do na- 
mysłu. 


fraudował pół miliona koron, a dowiedziawszy 
się w Krynicy, gdzie bawił na urlopie, o wykry- 
ciu defraudacyi, zbiegł za granicę. Janz był 
zdegradowanym oficerem austryackim. 

SPALENIE SIĘ SZYBU NAFTOWEGO, Pi- 
sma lwowskie donoszą, że w Borysławiu spalił 
się przed kilku dniami szyb naftowv „Elżbie- 
ta“. Ogień zapuścili przez nieostrożność robo- 
inicy podczas tłokowania. Szyb ten wydawał 
dziennie 6 wagonów ropy. 

NASZE ZDROJE. Z Iwonicza piszą nam: I tu 
widać skutki długoletniej wojny, dzięki jæ 
duak obywatelskiemu poczuciu hr. Załuskich. 
a energii i włożonej pracy dyrektora Gieyszto- 
1a. mimo trudności napotykanych na każdym 
kroku w nabyciu czegokolwiek i ogromnej dro- 
żyzny, zakład został doprowadzony do porzą- 
dku i oddany do użytku publiczności. Zjeżdża 
tu ona w tym roku gromadnie, do czego przy- 
czyńia się wygodne połączenie kolejowe (po- 
ciąg pospieszny: _ Warszawa—Kraków—Iwo- 
niez). » 

Podczas przewrotu na Węgrzech przebywa- 
ła tu w początkach sezonu liczna arystokracya 
węgierska, nie brak obecnie i polskiej, a bawi 
też wiele osób ze świata literackiego i polity- 
cznego. 

Ażeby pobyt kuracyuszom uprzyjemnić, od- 
bywają się koncerty, reuniony, przedstawienia, 
zabawy dziecięce. Największe powodzenie miał 
bardzo udatny kabaret urządzony staraniem i 
przy udziale dyrektora zakładu. Dochód, wy- 
noszący 10.000 kor., przeznaczono na wdowy i 
sieroty po poległych. Aprowizacya jest wprost 
wyśmienita. Pogoda ostatnich dni przyczyniła 
się do dużej frekwencyvi gości, wobec czego 
sezon przedłużono do 15 października, 

WALNE ZGROMADZENIE WARSZ. BANKU 
PRZEMYSŁ. Dnia 13 b. m. odbyło się w War- 
szawie doroczne walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszy warszawskiego banku przemysłowego. 
w którem po raz pierwszy wzięli udział nowi 
właściciele większości akeyi tego banku, mia- 
nowicie reprezentanci banku przemysłowego we 
Lwowie Galicyjski bank przemysłowy wykupił 
niedawito wszystkie akcye, będące dotychczas 
w posiadaniu Żywnostenskiego Banku w Pra- 
dze i będzie dalej wspólnie z dotychczasowym 
zarządein prowadził warszawski bank przemy- 
słowy, przez który rozszerzy swój zakres dzia- 
łania na cały obszar państwa. Prezesem banku 
obrano ponownie przez aklamacyę ks. Czesła- 
wa Światopełk Mirskiego, wiceprezesem pana 
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karabiny maszynowe automobilu pancernego na 


cenej na Ukrainie, która wygląda następująco: 


Jakkolwiek stosunki między Petlurowcami a 
Denikinem są zaostrzone, to jednak niema mo- 
Iwy o tem, bv między nimi doszło do poważne- 
go konfliktu zbrojnego. Obie strony są zbytnia 
zaangażowane w walce z bolszewikami i nie 
odważylyby się na takie ryzykowne przedsię- 
wzięcie. Fogłoski œ wielkich bitwach Petlury 
ż Doniknem są rozpuszczane umyślnie przez 
bolszewickie agencye i radio-stacve, aby pod- 
jnieść upadającego ducha czerwonej armii. 
Ustąpienie Petlury, który cofnął się poza Fa- 
slów i pozostawił duży szmat z.emi bez oporu 
Denikinowi, spowodowane było właśnie chęcią 
Wiedeń (P. A. T.). „Neues Wiener Journal" | uniknięcia rozlewu krwi z Denikinem. Rząd Pe- 
donosi z Berlina: „ossische Zeitung” donosi tury zadowolił się tylko znanym protestem do 
z Lugano: Wypadkiem duia ve Włoszech jest państw Ententy, w którym godzi się zasadni- 
wiadomość, że dAnnunzio na czele małej gru- czo na rozstrzygnięcie sporu między wojskami 
py grenadyerów i wojsk szturmowych za0pa- li rządami obu grup (Fetlurv i Denikina) przez 
trzonych w karabiny maszynowe oraz automo- |koalicyę zastrzegając sobie niezawisłość pań- 
bil pancerny w piątek po południu wkroczył do stwową. 
Rieki i ogłosił jej aneksyę. W izbie wiadomość | Równocześnie grozi Petłura Denikinowi ści- 
ta zrobiła ogromne wrażenie. Prezydent mini- ‘slym sojuszem z Polską. 
strów Nitti otrzymawszy tę wiadomość uderzył | Faktem jest, że w licznych kołach obozu Pe- 
pięścią w stół i dał polecenie ministrowi wojny, | tlury wzrasta snie prąd pelonofilski, który je- 
aby szybko situmii ten akt niesubordynacy!:. |lnakowoż zwalezany jest przez Galieyjskich 
Socyalstycznego posia Morangoriego, który | przybyszów ukraińskich. Bardzo często spotyka 
chciał w tej mierze wnieść imerpelacyę uprosij | się też ze zdaniem, że betluga zgodziłhyć się na 
Niti, aby odroczył wniesienie mterpelacyi o 24 | kombinacyę połączenia zadnieprzańskiej a sa- 
godzin, | morządnej” Ukrainy z jakiemś państwem ościen- 
Prezydent ministrów dal wysiz swemu zanic- , nem. Niewiadomo tylko, czy ostatecznie zwy- 
pokojeniu otrzymanemi wiadomościami z Rieki cięży prąd dążący do ugody z Polską, czy tęż 
w następujących słowach: Włochy stoją w obli- forytowany przez ruskich Galicyan prąd ruge- 
czu katastroly głodowej. Tego rodzaju zajścia | fil-ki ! 
mogą tylko katastroię tę przyspieszyć. D'An- | Zazmiezyć należy, że szerokie sfery włościań- 
nunzio w ostatnich czasach we wszystkich więz | 
kszych miastach włoskich agńował za marszem 
na Rieke, Urządził on biura werbunkowe i ze- 
brał ochotników w miejscowości Ronchi Q uj- 
śca Soczy. Stamtąd ochotnicy ruszyli na Rie- 
kę. Dotąd nie jest wyjaśnione, dlaczego wojska 


gmach. Warta angielska oraz poszczególni żoł 
nierze. angielscy zostali przez Włochów wyszy- 
dzęni i wygwizdani, Manifestanci proklamowali 
po obsadzeniu pałacu gubernatorskiego przez 
Włochów aneksyę Ricki przez Włochy. Poza 
n.eznacznemi starciami nie przyszło nigdzie do 
większych zajsć. Dziś zawinął w porcie angiel- 
ski krążownik „Cardiff“ z 500 żołnierzami mal- 
tańskimi ua pokładzie, Policya angielska jeszcze 
nie rozpoczęla funkcyonować. 


Rząd włoski przeciw zamachawi. 


. r a s a 
Odroczenie konierencji pokojowej, 
Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia z Pary- 
za, „Associated Press“ podaje, że traktat poko- 
jowy.z Buigaryą i Węgrami będzie podpisany 
okołp polowy października, poczem konferen- 
cya (Skójowa odroczy się i zbierze się dopiero 
w początku roku 1920 dla załatwienia kwestyi 
tureckiej, oraz innych pozostałych jeszcze 
spraw. 
oBkwestr majątków polskich w Austryi, 
Wiedeń (P. A. T.). Neuc Freie Presse" za- 
micszcza uwagi dra Juliusza Twardowskiego 
pełnomocnika polskiej glównej komsyi likwida- 
cyjnej na temat rugów' wiedeńskich. Wykazaw” 
szy, że nakaz wyjazdu w tak krótkim ierminie 
jest zbyt surowy i niospołeczny, wyraża dr. 
Pwardowski ździwienie, że rząd niemiecko-au- 
stryacki nie zwolnił dotychczas mającków oby- 
waleti państwa polskiego od sekwestru, mimo 
licznych urgensów ze strony rządu polskiego 
i wyraźnych postanowień traktatu pokojowego 
z dw nt Germain (art. 26%. Polacy chcieli spra- 
wę tę uregulować w drodze dobrowolnego po- 
rozumienia, muszą jednakże stwierdzić, Że rou- 
kowania toczące się od kwietnia nie wydały 
dotychczas żadnych rezultatów, trudno zaś żą- 
dać, aby obywatele polscy opuszćzali Wiedeń, 
pozostawiając swe oszezędności. Wiedeń uskur= 
ża się na niedostateczny dowóz węgla, a równo- 
cześnie utrzymuje w mocy zamknięcie depozy- 


w terenie wojennym nie byly w możności za- 
trzymać pochudu ochotników. Zdaje się, że 
wojska reguiarne, a zwłaszcza grenadyerzy 
przyłączyli się do ochotników. Dla Włoch ten 
zumach stanu jest wobee odbywających sę 
własuie rokowań Tittonego z Lloydem Geor- 
gem, bardzo przykrym epizodem. Dlatego toż 
wrzędowe komunikaty osłabiają znaczenie tego 
zajścia, zapewniając, że poczyniono energiczne 
zarządzenia, aby ruch suumic i pociągnąć win- 
nych do, odpowiedzialności. 


„Idea Nationale“ ogłasza telegram A Annun- 
ria z Wenecyi, który się Zaczyna od słów: Ko- 
ści padły. Gdy depeszę tę ogłosicie, miasto Rie- 
Ka będzie już obsadzone. 


Zygmunta lewakowskiego ze Lwowa i Gusta- 
wa Geyera z Łodzi, W skład rady nadzorczej 
wchodzą Stanisław hr. Badeni, Franciszek Brug- 
gen, Jan Dmochowski, Władysław Pfeitfer, dr. 


Władysław Jahl, Paweł Jarniszkiewicz, Stani- 


jone, z pełną brawurą, wesele krakowskie. Nie 
brakło nawet wiejskiej muzyki. Wesele odtań- 
czyło krakowiaka z figurami. Zwiedził nastę- 
pnie p. Generał wentę gospodarczą, na którą 
fanty złożył powiat i miasto. 

Uroczystość zakończyła zabawa taneczna 
wśród serdecznego nastroju wszystkich warstw 
społecznych. Cały czas przygrywała muzyka 
wojskowa Hallerczyków. 

Dochód z festynu w kwocie kilkudziesięciu 
tysięcy koron, przeznaczono na inwalidów tu: 
tejszego powiatu. 

SPROSTOWANIE. Odnośnie do artykułu pt. 
„Gospodarka socyalistów w Wieliczce”, umie- 
szezonego w nrze 218 „Głosu Narodu“ z dnia 
15 września b. r. uależy sprostowac, że żupy 
wielickie nie dzięki opiete p. Bargera, ale dzięki 
opicce p. naczelnika żupy soluej Barącza i je- 
go zastępcy p. radcy Mackiewicza w Wieliczce, 
są terenem bolszewięku-socyalistycznego terro- 
ru, którego jaskrawy przykład mieliśmy w dniu 
It b. m, z okazy otlbywanej poulnej konferen- 
cyi p. posła Udyka z oryunizacyą chrześcijań- 
skich górników w Wieliczce. 3 

Przy sposobności z radością podnieść nale- 
ży, że już wielu z górników wielickieh porzu- 
cilo szeregi sótyalistyczne, podpisując dekla- 
racyę, że uie będą opłacać przymusowo ścią- 
ganego haraczu partyjnego, wylmuszanego z 
wiedzy i zgodą zarządu żupy solnej. a oczywi- 
ście także z wiedzą pp. Barącza i Mackiewie; 
a bardzo wielu jest takich górników, którzy 
tylko z powodu strasznego terroru, deklaracyi 
rzeczonej nie podpisali, jednakże z niecierpli- 
wością oczekują, kiedy nareszcie te przymu- 
sowe „strączki” ustaną, Wedie rozporządzenia 
Starostwa górniczego w Krakowie, strączki te 
miały już ustać, bo nawet sam p. radca gór- 
niczy Folusiewicz z Krakowa, jednemu z gór- 
ników wyraźnie oświadczył, że odnośne rezpo- 
rządzenie do żupy solnej w Wieliczce odeszło, 
tymczasem dawna metoda w dniu ostatniej 
wypłaty, znowu za wiedzą i zgodą pp. Burącza 
i Mackiewicza była dalej jpraktykowaną. 

Bezpartyjni górnicy z Wieliczki zapytują je- 
szeze raz tą drogą Starostwo górnicze w Kra- 
kowie, kiedy nareszcie te praktyki naczelnego 
zarządu żupy solnej w Wieliczce ustaną, kie- 


sław Surzycki, Jan Witkiewicz, Franciszek hr. 
Zamoyski. Zarząd stanowią pp. Maryan Biliń- 
ski, Fryderyk Jurjewicz, Józef Natanson, dr. 
Władysław Słuszkiewicz i dr. Maryan Szarski, 
Z PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Galicyjski 
bank przemysłowy sfinansował w ostatnich 
dniach w Warszawie poważną transakcyę naf- 
tową. Założone przez ten bank przed dwoma la- 
ty Źwiązkowe zakłady gazu ziemnego i gazoli- 
ny pod kierownictwem prezesa rady nadzor- 
czej Zygmunta Lewakowskiefo, wykupiły obec- 
nie z rąk firm węgierskich, przy pomocy ban- 
ku przemysłowego, wraz z własnością ziemską 
wszystkie kopalnie nafty w Schodnicy koło Bo- 
rysławia, obejmujące na terenie 2.400 morgów 
260 szybów naftowych, produkujących bardzo 
tenną ropę naftową. Dzięki tej trausakcyi, slo- 
sunek polskiego kapitału, zaangażowanego 
w przemyśle naftowym do kapitałów zagranicz- 
nych, znacznie się poprawil na naszą korzyść. 
Nowe akeye, jakie Związkowe Zakłady dla po- 
większenia swego kapitału wydały, wykupili 
polscy kapitaliści w kilku dniach w zupełności. 


Zawiadomienia f komunikaty. 


NADZWYCZAJ 
udelikatniające 


' MYDŁA „BONGRE* 


przetłuszczone lanoliną, „LAIT DE LYS, 
wszelkie leczniczę przetłuszezone, słynne do 
golenia „SHAVING STICK“ poleca 
W. DOBROWOLSKI 
Fabryka peri., kosmetyk. i mydeł toaletowych 
w Warszawie, ul. Chmieina L. 82, 
| ERENER M m — PTY 


Zamach D'Anunzia W, Rece. 


Wiedeń (P. A. T). Wiedeńskie Biuro Koresp. 
donosi z Rjeki ua podstawie doniesienia lu- 
Pe biura korespondencyjnego, pod datą 
113 września: Zarząd urasta został w imieniu 


gd przy pomocy władz oddany w ręce D'Annun- 
(za. Przeprowadził on zamach w porozumieniu 


z 


ricekiem „Consiglio Nationale" i komendan- 


dy zaświta prawdziwa wolność przekonań po-|tem legionu rieckiego. Przybył on do pałacu 


litycznych dla górników wieliekich i kiedy się 
wreszcie skończy terror bolszewicko-socyali- 
styczny, popierany przez zarząd żupy solnej i 
Balinarnych urzędników państwowych pp. Ba- 
rącza i p. Mackiewicza w Wieliczce? 
ARESZTOWANIE MORDERCÓW FURMAN- 


_gubernatorskiego i rozkazał gubernatorowi Pet- 
taludze, aby mu vgldał władzę. Generał Petta- 
Juga został internowany w pałacu gubernator- 
skim. D'Aununzio proklamował aneksyę Rieki 
w imieniu Włoch. 

Wiedeń (P. A. T). Wied. B. Kor. donosi z 


KIEWICZA. Przy pomocy psów policyjnych Rieki na podstawie lublańskiego biura koresp.: 
„Aidy” z Krakowa i „Cygana“ z Zabierzowa, Towarzystwa: „Giowane Italiano", „Sursum 
ujęto w Wieliczce Klimczyka i Kałużę; dwóch Corda" i „Giowane Fiume“ wdrożyły energiczną 
członków tój bandy, która urządziła przed kil- akcyę, aby żołmierzy w Riece skłonić do odmó- 
ku dniami napag na dom Wimmera w Wielicz- wienia posłuszeństwa i doprowadzić w ten spo- 


"Sp. zakan „Odnaniedzialnością. — 


„ Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia z Rzy- 
mu podaje „„Epoca” pod datą 11 b. m., że genc- 
ral Adaglio, zastępca szela sztabu generalnego, 
wyjechał do Rjeki z nieograniczonemi pełno- 
mocnictwami. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


Wiedeń (P. A TL.) W. B. K- donosi z Pary- 
ża: Prasa francuska omawia w ironicznym to- 
nie marsz D Annunzia do Kjeki i nie przypisuje 
temu «pizodowi żadnego znaczenia. Przeważnie 
dzienniki ograniczają się do zarejestrowania 
wiadomości podanych przez prasę włoską i za- 
znaczając, że ma się tu do czynienia z osobi- 
stem wystąpienien D'Annunzia, któsemu toż 
prasa francuska odmawia wszelkiego znaczenia 
politycznego. 


ULICA RAA a Aaa 
Walki z bolszewikami. 
Warszawa (l. A. T.). Komunikat sztabu ge- 


neralnego z dnia 11 września: 

Front liiewsko-białoruski: Pod Krałówką za- 
atakował nieprzyjaciel ponownie nasze pozy- 
cye, został jednakże po zaciętej walce odparty. 
Wzięto kiikudziesięciu jeńców i karabin maszy- 
nowy. Na odcinku póinocno-wschodnim odpari: 
szy silne ataki nieprzyjacieiskie na linii jezior 
Dołgoje Szaba--Jeluo przeszły nasze oddziały 
do kontrataku i zajęły linie Jamno-Mikołajewo, 
zdobywając jedną bateryę rosyjską i biurąc 
znaczną ilość jeńców. Silne ataki wspierane 0- 
gniem artyleryi na miasto Berezynę zostały vd- 
parte. 

Zastępea szwia sztabu gen. Halier, pulkownik. 


Walki na frontach rosyjskich. 


Paryż. P. A. T. Biuro Reutera donosi: Wojska 
pólnocnego rządu rosyjskiego rozwinęły oten- 
zywę wzdłuż linii kolejowej prowadzącej do 
Wołogdy. Kolumny rosyjskie napotkały w 
kierunku południowym ua silniejszy opór koło 
Onegi. W Rosyi póludniowej gen. Denikin 
zajął wschodnią część w okolicy wzdłuż linii 
kolejowej Kijów—Odessa. Konnica Den- 
nikina maszeruje dwoma drogami na zachód i 
północ. Cała ofenzywa Kotczaka na wschodzie 
rozwija się pomyslnie, Na południe od kolei 
syberyjskiej armia Kołezaka odrzuciła bolsze- 
wików w kierunku półnoeno-wschodnim, wsku- 
tek czego sytuacya się poprawiła. 


Rumuni przekroczyli Oniestr. 


Wiedeń (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. 
donosi z Berlina: „Morning Post“ donosi z Bu- 


Redaktor odpowiedzidlny Władysław Horowicz. -- Druki 1a „Glosa Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka. ' 


nosi: Rząd helgrudzki doszedł 'do przekonania, 
że nie może wz ąć na się odpowiedzialności za 
pańpisanie dofimtywnego traktatu pokojowego 


z Wiodnia. Dwa- razy w miesiącu odchodzą. ol- 
bfzymie pociągi 4 obywatelami polskimi i z ich 
dobytkiem. W ten sposób udało się przewozić | 


I stwa na Ukrainie zachowują wobec wszystkich | (óY polskich. Pov olyn ane się ma zamknięcn > 
w ydurzeń stanowisko zupełnie b'erne. WIERSUA putna ji ea ürohioby- 
a | pa p tkiem jest nieuzasadnione, gdyż zarządzenie to, ] 

=r N jako wprowulzone przez władze wojskowe było 

Rat ifikacya traktatu pokojowego prowiżorycznem a później zostało istotnie zła- 
y | j "i godzone i zamienione w nadzór Janstwowy. 
Pozaań, Radio P. A. T. z Berlina pod datą ,Przyczem przyznano Austryi w porównaniu z 
15 b. m.: Agencya Reutera donosi z Waszyng- Niemeami stanowisko upizywitejowaiw. Pú- 
tonu: Mniejszość komisyi dla spraw zagrani- DUDURZAU Pozos Wprowadzenpe ponownego se 
cznych senatu zażądała ratyfikacyi traktatu kvestra należy sprowadzić do niejasnej styli- 

pokojowego bez zastrzeżeń i zmian. K pe Z polskiej strony _Uczyono wszystko. j 

| Poznań. Radio P. A. T. z Berlina pod datą jADY usunąć niezasiow olenie, gdyby takie istnia- Y 
15 b.em.: „Times“ donosi z Rzymu: Socyaliści ło. 5ekwestr potskich filii hanku austro-węgier- | 

lobu odłamów i katoliccy członkowie Izby zde- |SK."g0* został wkrótee w drodze przyjaznej 
klarowali się przeciw ratyfikacyi traktatu po- |Znieniony w umowę likwidacyjną. Dr. Twar- 
kojowego. dowski stwierdza, że zachowanie się rządu au- 

: e stryackiego wobec Poiuków wywołało rozgory- 
s lymisya rządu belgradzkiego. czenie i niezadowolenie. Wkońcu stwierdza dr. 
s > m NA Twardowski, żuerząd>polski ud szerccu „wiesie.- 

Lublana (PD. A, T). „Slowenski Narod do- cy starał się ułatwić wyjazd polskich APT W 


ı przedłożył dymisyę, Docyzya ta spowodowana 
została nznan'em, że wszystkie stronnictwa mu- 
szą wspólnie ponieść odpowiedzialność za ten 
akt. 


Wiedeń (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. 
donosi z Belgradu ua podstawie południowo- 
słowiańskiego biura prasowego: Przewodniczą- 
cy Rady ministrów Dawidowicz wręczy! regens, 
towi dymisyę, któsu została przyjętą. 


Traktat pokojowy a Ameryka. | 


Wiedeń. P, A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 
ryża; Jak podaje „Natin” z N: Jorku, wielką 
senzacyę wywołało w komisyi senatu oświad-, 
czenie Tullitsa, że Lansing swego czasu wyraził 
się następująco: Jeżeli senat i naród amerykan- | 
ski zrozumie traktat, to traktat nie będzie ra- 
tylikowany. Lodge rozumie traktat, ale uprawia 
on politykę partyjną. Jedynym człowiekiem, 
który mógłby wychować naród amerykański, 
jest Knox. 

Lansing powyższej rewelacji ani nie zaprze- 
czył, ani jej me potwierdził. Tulits wystąpił 
swego czasu ze składu amerykańskiej delega- 
cji pokojowej z powodm różnicy pogiądów na 
traktat, 


7 powrotem do kraju miesięczne po 6000 ludzi, 
Na intenzywniejszą akcyę przewozową nie po- 
zwala brak środków transportowych i wegla, 


RUGI WIEDEŃSKIE, 


Wiedeń (P. A. TA. Dzienniki wiedoń kw va. 
mieszezają urzędowy omlet; któro o vy- 
nika, że w miesien październiku dok. as pe- 
dzie uenccalna rewizytw anieszktń vii xich 
przez 200 komisvi przy udziale przdstaw ivieli 
rady robotniczej. Komisye te zbadają wszystkie 
iweszkania, aby stwierdzić, czy obcy obywa: 
tele żastosowali się do nakazu wyjazdu. 
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i EMILIA SĄDEUKA 


wdowa po noiatyuszu, 
przeżywszy lat57, padła ofiarą skry- 
tobójczego morderstwa dnia 13-ygo 

września 1910 r. w Krakowie. 

Wyprowadzenie zwłok z domu 
przedpogrzebowego na cinentarzu, 
na miejsce wieczuego spoczynka na- 
siąpi we środę dnia 17 bm. o gv- 

dzinie 4 po południu, 
na który tosmutny obrzęd stroskane 
dzieci zapraszają Krewnych, Przy- 

jaciół i Znajomych. 

Osobne zawiadomienia rozeyłane nie będ! 


PE znak 
Zakład pegrzebowy „Concordiu* Jana Woiusgo 
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JANA i syna jego LUDWIKA 


MAŃKOWSKIGH 


zamordowanych przez bolszewików 
w Kijowie i w Winnicy 
odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 


we wtorek dnia 16 września b. r., 


DYMISYA ŁANSINGA? 


Amsterdam, F. A. T. Ag. Radio donosi z 
Waszyngtonu, że obiega tam pogłoska 0 za- 
uierzonej dymisyi Lansinga z powodu rewola- 
cyi Tullitsa. 


Rumunia a koalicja. 


Wiedeń. P, A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 
ryża pod datą 14 b. m.: Najwyższa rada dotąd 
nie zajęła stanowiska w sprawie niepodpisania 
traktatu przez Rumunię i Serbię, aczkolwiek 
termin podpisania wczoraj upłynął. 

Delegaci rumuńscy w Paryżu dotąd nie wie- 
dzą, czy mają dalej występować jako następcy 
rządu, gdyż dotąd nie otrzymali wiadomości, 
czy Bratianu rzeczywiście ustąpił.  Delegacya 
rumuńska otrzymała tylko początek depeszy 
iskrowej z Budapesztu, nie wiadomo jej zatem, 
jaką treść podawała ta depesza. 

Wiedeń. P. A. T. „Tel. Comp. donosi z Pa- 
ryża, że delegacya rumuńska złożyła wizytę Pi- 
chonowi i prosiła, aby ententa respektowała 
narodową godność Rumuni, która pragnie żyć 
w przyjaźni z państwami ententy, 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 
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ryža: Jak podaje „Temps“, Rumunia miała za-||] o godzinie 9%, rano w kościele 
miar na notę najwyższej rady w sprawie rekwi- św. Barbary 
zycyi odpowiedzieć, że gotowa jest zwrócić ca- na które zaprasza 
ły materyał zarckwirowany na Węgrzech do Rodzina. 


dyspozycyi komisyi reparacyjnej, z wyjątkiem 
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